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Pożegnanie premiera Prystora 
! ! ! ! ! ! , * • $ J ' ? , e . , k i »'«">i»i*łrem w Prezydium Rady Ministrów Wczoraj o & 11 przed południem 

nastąpiło w prezydium Rady mini
strów uroczyste pożegnanie ustę
pującego premiera p. Aleksandra 
Prystora. 

W wielkiej sali prezydium ze-
tealM się wszyscy urzędnicy, w 
imieniu których wygłosił przemó
wienie podsekretarz stanu p. Lech-
mcki, żegnając ustępującego pre
miera w bardzo serdecznych sło-
wach. 

P. wiceminister podniósł tę atmo
sferę, którą w ciągu dwu lat spra
wowania swego urzędu pan prem-
jer tfrystor umiał wytworzyć 
wśród personelu jemu podwładne
go. bwoją niezłomną wolą i od
daniem się pracom państwowym 
umiał personel swój zachęcić rów
nie/. do intensywnej pracy. 

Przemówił następnie p. premier 
Frystor z widocznem wzrusze
niem, żegnając urzędników. 

— Jeżeli praca moja w tym cięż
kim okresie dawała pożądane wy
niki — mówił p. premjer — za
wdzięczam w duiżiej mierze per
sonelowi swego urzędu, który u-
miał się zdobyć na najdalej idący 
wysiłek. Nieraz późną mocą widzia 
łem w gmachu Prezydljum oświe
tlone okna. To, nie zważając na póz 
negodzmy, urzędnicy prezydium 
oddawali się pracy państwowej w 
pełni poświęcenia". 

W chwilę potem odbyło się po
żegnanie ustępującego podsekreta
rza stanu p. Nakoniecznikoffa-Klu-
kowskiego. który, jak wiadomo, o-
bejimuje tekę rolnictwa i reform 
rolnych. 

W imieniu personelu prezydljum 

Rady ministrów żegnał p. Nako-
niecznikoffa szef biura prawnego, 
P. W i. Paczoski. 

W •serdecznych słowach na prze 
mówienie to odpowiedział p. min. 
Nakondecznikoff-Klukowski. 

Około godz. 11 przed południem 
przybył do gmachu prezydijium Ra
dy ministrów nowomianowany pre 
mjcr p. Janusz Jędrzejewicz i po 
Krótkiej konferencji z ustępującym 
premjerem p. Prystorem objął urzę 
dowanie. 

O godz. 11.30 w wielkiej sali pre 
zydlum odbyło się powitanie nowe
go premiera. W imieniu personelu 
urzędniczego powitał go p. wice
minister Lechnicki. 
# W odpowiedzi p. preimjer Jędrze 
jewicz podniósł owocne wysiłki 
pracy dla dobra państwa swego po 
przednika p. premiera Prystora 1 
oświadczył, że zadaniem jego i Je
go gabinetu będzie kontynuowanie 
prac, prowadzonych przez gabinet 
P. premjera Prystora. 

P. premier apelował do urzędni
ków, by i nadal z tą samą energią 
pracowali i aby pamiętali, że zmia 
na na stanowisku premjera nie 
wpłynie na tok ich prac. Prace te 
należy kontynuować tak, jakby się 
nic nie zmieniło. 

* 
Sekretarz generalny Bloku Bez

partyjnego poseł Krzysztof Siedlec
ki po otrzymaniu nominacji na wi
ceministra, obejmuje stanowisko 
podsekretarza stanu do spraw po
lityczno - administracyjnych w pre 
zydjum Rady ministrów. 

Stanowisko generalnego sekreta

rza, opróżnione koleino przez posła 
Mikołaja Dolanowskiego i posła 
Krzysztofa Siedleckiego, którzy zo
stali wiceministrami — obejmie do
tychczasowy zastępca posła Sied
leckiego, poseł Brzęk - Osiński, za
stępcą generalnego sekretarza zo
stał poseł Franciszek Czernichow
ski. 

* 
Wczoraj w południe Prezydent 

Rzplitej przyjął na dłuższej audien
cji b. premiera Aleksandra Prysto
ra. 

O godz. 8 wlecz, wydał Prezy
dent na cześć ustępującego premie
ra przyjęcie na Zamku. 

Jak sie dowiadujemy, ip. Prystor 
opuszcza Warszawę dopiero z po
czątkiem przyszłego tygodnia i u-
daie sie do swej posiadłości Borki 
na wileńszczyźnie. 

* 
Premier Jędrzejewicz, po obję

ciu urzędowania przybył wczoraj 
do gmachu sejmowego i odwiedził 

marsz. Sejmu dr. Świtalskiego oraz 
marsz. Senatu p. Raczkiewicza, po
czerń złożył bilet wizytowy u pre
zesa Syndykatu Dziennikarzy War 
szawskich jakoteż u prezesa Klubu 
Sprawozdawców Parlamentarnych. 

Popołudniu złożył premier Ję
drzejewicz wizytę ks. kardynałowi 
Katowskiemu. 

Prawdopodobnie jeszcze w ciągu 
bieżącego tygodnia odbędzie się 
Pierwsze posiedzenie nowego ga
binetu. 

Na posiedzeniu tern m. in. uchwa
lony zostanie wniosek o powołanie 
na stanowisko 'Podsekretarza stanu 
w Prezydium Rady Ministrów po
sła Krzysztofa Siedleckiego, gene
ralnego sekretarza Bloku Bezpar
tyjnego. 

Następca pos. Siedleckiego na 
tem stanowisku zostanie pos. 
Brzęk - Osiński, zaś zastępca ge
neralnego sekretarza Bloku POS. 
Czernichowski. 

C z e s k o s ł o w a c c y tenis iści w W a r s z a w i e 

Wczoraj przybyli do Warszawy na za wody tennisowe z reprezentacje War
szawy dwai czescy tenisiści: Mateczek (l) i Hecht (2). 

Kpt. Skarżyński w Rio de Janeiro 
e n t u z j a s t y c 

Kontrakcja Sowietów 
przeciw rewizjonizmowi 

MOSKWA 11.5. - „Prawda" 
zamieszcza sensacyjny artykuł Ka
rola Radka, wymierzony przeciw-, 
ko rewi/ii trakiatij1 «;er*qIskier 1 

Autor po analizie zagaan^.iia re-j 
wizjonlzmu dochodzi do następują
cych wniosków, brzmiących na la
mach sowieckiej prasy wręcz re
welacyjnie: 

— Hasło rewlzli traktatów iest has
łem nowego podziału świata ze szkoda 
Jednego obozu imperialistycznego na 
rzecz drugiego. Pokój podyktowany za 
miast wersalskiego przez nowa zwy
cięska koaUcie byłby takim samym 
pokojem gwałtu. Najlepszym dowodem 
Jest fakt. że na czele ruchu rewizjoni
stycznego stanęły rządy faszystow
skie, które DOgłebiłyby tmperjalistycz 
na teorie o panowaniu białego człowie 
ka nad kolorowym Jeszcze bardziej zo
ologiczna teorja panowania nieistnie
jącej rasy północnej nad wszystkiemi 
frnietni narodami. 

,|ti* sam fakt, że rewizja Traktatu 
Wersalskiego związana iest ze zwy
cięstwem faszyzmu dowodzi, w Jakim 
Stopniu rewizja ta liczy sie z Interesa
mi narodów, uznanych przez faszyzm 
ta niższe. 

Słowo rewizja stanowi inna nazwę 

Amb. Chłapowski 
u Paul Boncoura 

PARYŻ, 11.5. Minister spraw za
granicznych Paul Boncour przyjął 
dziś popołudniu ambasadora R 
Chłapowskiego. | 

p. 

nowej wojny światowej najstraszniej
szej. najokrutniejszej. Proletariat bę
dąc wrogiem pokoju wersalskiego nie 
™^a?^&^. s M? W& fotc* im" 
wej wojny chcą na im™Vozar/.°,",Y; 
świat. Walka z niebezpieczeństwem 
wojennem staje sie centralnem za
daniem proletariatu i związana iest naj 
silniej z walka przeciw faszyzmowi". 

Następnie Radek przechodzi do 
omówienia planu rewizjonizmu nie 
mieckiego. 

— Programem oolityki zagraniczne] 
niemieckiego faszyzmu — pisze Radek 
— Jest szukanie rewizji Traktatu Wer 
Salskiego na drodze wskrzeszenia po
gorszonego traktatu brzeskiego. Pro
gram ten głosi, że Jeżeli wplatać Pol
skę w wojnę przeciw ZSRR, to łatwiej 
będzie zmusić ia do wyrzeczenia sie 
Pomorza i do ułatwienia faszyzmowi 
niemieckiemu wyjścia z sytuacji. Jed
nak czasy brzeskie dawno minęły I 
wszelkie próby rewizji pokoju wer
salskiego kosztem ZSRR napotkaia zde 
cydowana kontrakcje, w której prole
tariat sowiecki stanie na czele prole
tariatu światowego, by doprowadzić 
rewlzjonizm do rewolucyjnego końca". 

Artykuł Radka mimo, że został 
umieszczony nie w rządowych „Iz-
wiestjach", lecz w organie partji 
rządzącej „Prawdzie", uważany 
jest powszechnie za deklaracje pro
gramową najbardziej miarodajnych 

'czynników sowieckich. Praktycz-
1 nie oznacza on, źe Sowiety nie ży

czą sobie zmiany europejskiego sta 
tns quo aż do czasu rewolucji świa-

1 towej. 

Powitanie było niezwykle entu
zjastyczne. 

Poniżej dajemy relacje z przebie-
'darzeń, poprzedzających lot. 

LONDYN, 11.5. — Poseł Rzplitej 
w Rio de Janeiro wystosował do 
Drezydenta Brazylii pismo, zawia
damiające oficjalnie o przylocie pol 
sdego lotnika i wyrażające po
dziękowanie za serdeczne przyję

łoś ci nn ość, jakie naród i rząd 
lijski okazują kpt. Skarżyń-

molot kpt. Skarżyńskiego opuścił j *} O N n Y ; v , , - K a n i ł a n c k a „ 
się na lotnisko w Rio de Janeiro. ' ^ONIJYW, 11.5. — Kapitan bkar-

Wyłądowanie nastąpiło tak lek 

CARAVELLAS 11. 5. — Kpt. 
Skarżyński odleciał dziś o godz. 
10.45 w kierunku Rio de Ja
neiro. 

LONDYN. 11. 5. Wobec zmiany 
warunków atmosferycznych kpt. 
Skarżyński dzisiaj o godz. 10.45 ra
no według czasu środkowo - euro
pejskiego wystartował z Caravellas 
do Rio de Janeiro. 

Lot trwał 6 godzin. 
O godz. 4.45 popołudniu według 

czasu środkowo - europejskiego sa-

ko i płynnie, że wzbudziło podziw 

se££&. Skaxżyńsktęg<> powitał po 
bowskl, przedstawiciele władz pań 
stwowych i lotniczych i tłumy pu
bliczności, w dużej mierze Pola
ków. 

ki wystartował wczoraj o g. 10 
i no według czasu środkowo eu-

Mego 7 /yjiaceio do Carayel-
uasta położonego mniej wlę-

.. ~rt»««,j0 rłmirł do Rio de Ja-
Lądowania kapitana Skarżyń

skiego w Caravellas należy ocze
kiwać po 8 lub 9 godzinach lotu. 

Kapitan Skarżyński oświadczył' 
dziennikarzom, iż zamierza pole
cieć z Rio de Janeiro do Kuryty-
by, aby odwiedzić wiecekonsula 
polskiego, który jest jego kolegą z 
czasów wojny. 

Kpt. Skarżyński oświadczył da
lej, że nie posiada jeszcze instruk-
cyi od swych władz przełożonych 
w Warszawie i dlatego nie może 
nic powiedzieć o przyszłych pla
nach. 

-) :**(-

Wiedeń broni się 
Przeciw inwazji hitlerowskich ministrów 

WIEDEŃ, 11.5. Władze policyjne 
powezmą w ciągu dnia dzisiejsze
go decyzje w sprawie zapowiedzią 
nej na sobotę wizyty ministrów 
niemieckich. Zgłoszony przez na-

-chód od
sieczy Wiednia na pi. Bohaterów 

zakazany. (^^^orawdopodobnie 
przemawiać tylko na tematy ogól
ne na zgromadzeniach zwołanych 

za zaproszeniami, nie wolno im bę
dzie natomiast pod groźbą wydale
nia — omawiać spraw wewnętrzno-
ooii tycznych, dotyczących Austrii* 

.'.Neues Wiener Tagblatt' donosi 
irski minister 

rral DOwo"TaTfy do bermu-s, 
cełfem omówienia z kanclerzem 
butlerem sprawy jego podróży do 
Wiednia. 

Niemcy uzbroją siej 
Rewelacyjne oświadczenie von Neuratha 

GENEWA. 11. 5. W prasie mię 
dzynarodowej został dziś zakomu-J 
niklowany artykuł barona von Neu
ratha, który ukaże się jutro w pro
pagandowym tygodniku, wydawa
nym przez niemieckie stowarzyszę 
nie przyjaciół Ligi Narodów w Ge
newie. 

Artykuł von Neuratha wywołał 
wieka sensację w kołach kotiferea-
cji ze względu na ustęp następują
cy: 

„Jeżeli się pragnie streścić z nie
mieckiego punktu widzenia rezu1-
taty dyskusji na konferencji rozbro 
jeniowej, które trwają od 15 mie
sięcy, należy stwierdzić, że nasze 
żądanie praktycznego zrealizowa
nia zasady równości praw przez 
rozbrojenie innych, rozbiło się o 
odmowę rozbrojenia się ze strony 

energia przywrócić spokój na wyż
szych uczelniach i zastosować w 
tym celu wszystkie rozporządzanie 
środki. 

Ofensywa japońska 
Szybki marsz wc ląb Chin 

LONDYN, 11.5. — Wojska ja
pońskie, postępujące szybkim mar
szem na południe od wielkiego mu
ru chińskiego, przeszły rzekę Liian 
pod Luan - Czau i zajęły kilka 
miast, które już były podczas po 

przednie] ofensywy w posiadaniu 
Japończyków, ale następnie zosta
ły ewakuowane. 

Eskadry japońskie bombardowa
ły Miyun położony w odległości 45 
mil na północo-wschód od Pekinu. 

>*(• -

Porwanie wieńca od Hitlera 
i pomnika Nieznanego Żołnierza w Londynie 

LONDYN, 11.5. W środę PO po
łudniu złożył Rosenberg . wieniec 
ood Pomnikiem Poległych. Dzisiaj 
rano ieden z przechodniów oderwał 
od wieńca szarfę z godłem swasty
ki i zniszczył fa. W południe wie
niec zniknął ze stóp pomnika, za
brany przez dwu osobnków, któ
rzy przyjechali samochodem. 

LONDYN 11.5. Nieznany spraw
ia zniszczył wieniec. złożony 
Przez Ro P pomnika 
Nieznanego Żołnierza, oraz odciął 

tylca Hitlera. 

Po dokonaniu tego czynu, spraw 
ca odjechał samochodem w kie
runku katedry Westminsterskiej. 

LONDYN, 11. 5. Sprawca por
wania wieńca, złożonego przez 
Rosenberga u stóp pomnika Nie
znanego Żołnierza iest, ja<k sie oka
zało, kpt. Sears, kandydat partii 
pracy w wyborach mających się 
odbyć w Stpaneras. 

Czyn iego miał na celu zaprotes
towanie przeciwko złożeniu wień
ca przez przedstawiciela Hitlera. 

Venizelos pod sąd 
za zamach «en. Plastirasa 

S*t najwyższy w Atenach posU-1 ^ c e b a k ^ c ^ v i O J ^ « ^ 
nowił wszcząć dochodzenie prze 

i dwu mrn--
ftron ' n v ł l 

stlrasaL 

państw silnie uzbrojonych i że bę-( _ „,«*„*,„ v^v wuvu 
dziemy zmuszeni uzupełnić nasze | łonie konferencji rozbrojeniowej 
zbrojenia bez względu na to, czy !>że być prowadzona jakakolwiek 
nastąpią jakiekolwiek ograniczenia wena praca, gdy bez względu na 
ł redukcje ogólne zbrojeń w ra-zultaty konferencji rząd Rzeszy 
mach planu brytyjskiego". ecydowany jest nie brać ich zu-

Dalej von Neurath zapowiada.łnie pod uwagę i przystąpić, zgod 
że Niemcy marsza stworzyć iotnic-2 z oświadczeniami von Neurat-
two wojskowe i morskie, oraz po-, do uzupełnienia swych zbroień 
siadać ciężka aTtylertje, gdyż innej wszystkich dziedzinach. 

Aresztowani dwu księży 
w hitlerowski Niemczech 

BKRON. 11. 5. WedUug doniesie-)boszcz z Scihwarzhofen i ks 
tiia pisma „Rogensburger Anzeieu z Poesing. Obu aresztowa-
ger", z niewyjaśnionych iprzyczynch umieszczono w więzieniu w 
aresztowani zostali ks. dr. Bauergensburgu. 

Nic fęd droga 
Biskup Adamski o destracjacłi w kościele 

W związku z naruszeniem speowania godnego nadużycia ko-
koju w jednym z kościołów na Góoła i zakłócenia nabożeństwa 
nym Ślą'sku w czasie odprawiam: tędy droga! Kościół nie jest 
nabożeństwa w języku niciiiicckiii>jscem do załatwiania porach u n-
ks. biskup Adamski wydał list p:w narodowych czy partyjnych 
sterski, w którym oświadcza: Vzywam Was wszystkich' aże-

„Ostatnie wydarzenia w jednej ;cie wobec wydarzeń i wiadomo 
naszych parafij świadczą, że urny nadchodzących, a przedewiszyst 
sły nie wszystkich djecezjan potran wobec zbyt krewkich i zapal
iła sie oprzeć pokusom niekarnewych współbraci zachowali spo 
ści i samowoli w kościele. Uda ren i wstrzyrnaili się od kroków nie-
nienie nabożeństwa dla parafian uważnych. 
mieckich miało być odpowiedzią ijly, Polacy, cośmy na sobie sa-
pr/eśladowanie Polaków w Nienbh i swej Ojczyźnie zmiłowa-
czech. Tera samem przyznano sri sprawiediiwości Bożej dozna-
że nic troska o dobro dusz, lecz p;ie wkraczajmy na drogi, któreś-
Sta ciieć odwetu b*4a powodem Di tak słusznie moteDiali u innych". 

pństwa nie chcą się wyrzec tych 
odzajów broni. 
Oficjalne oświadczenie niemiec-

iego ministra spraw zagranicz-
ych, że Niemcy niezależnie od wy 
ików konferencji w każdym razie 
pupełniia swe uzbrojenia, zrobiło 
frornne wrażenie na wszystkich 
jiegacjach. 
PARYŻ, 11.5. Genewski kores-

>ndent agencji Havasa donosi, że 
iwiadczenia zawarte w zakomu-
Ikowanym prasie artykule von 
Duratha, wywarły wielkie wraże-
e wywołując liczne komentarze i 
jsurowsze krytyki. 
Koła zbliżone do delegacji angiei-
iei nie ukrywały bynajmnoej 0"\uaimv ^_^_^^ 
ipienia, jakie spowodowały , f l a I m J ; , , . . , , : . . ... 
wiadczenia von Neuratha. Ze i ^ " Ą 1 Jednak jest usposobiony 

^^^m optymistycznie i wyraża nadzieję, 
że zdoła wytrzymać głodówkę. 

„Daily Express" donosi, że stan 
Syn 

Ograniczenie autonomii 
uniwersytetów w Ausfrji 

WIEDEŃ, 11.5. Dzienniki dono-. Prasa dzisiejsza komentuje i$ 
szą_) ze rząd postanowił z całą | zapowiedź, jako zamiar ogranicze-

nia autonomii uniwersyteckiej. 
Przeciwko sprawcom awantur 

studenckich wdrożone zostało śledzi 
two karno-sadowe. 

Gandhi w obliczu śmierci 
po gwałtownem osłabieniu 

LONDYN, 11.5. — Z Bombaju do 
noszą, że stan zdrowia Gandhi'ego 
wzbudza wielkie obawy. 

Wczoraf wieczorem Gandhi był 
niezwykle osłabiony i mówił gło
sem ledwie dosłyszalnym. 

Lekarze obawiają się śmierci Ma 

"ony licznych delegacyi posta-
one zostaje pytanie, czy odtąd 

Mahatmy jest beznadziejny. 
Gandhfego oświadczył w rozmo
wie telegraficznej, przeprowadzonej 

z redakcją dziennika w Londynie. 
że ojciec jego nie chce pod żadnym 
pozorem przerwać głodówki. 

Wobec wielkiego wyczerpania 
Gandhi'ego należy liczyć się z jego 
śmiercią, która może nastąpić w 
najbliższym czasie. 

POONA, 11.5. — Gandhi choruje 
podobno na żółtaczkę. Spędził on 
ostatnia noc źle. 

NANKIN, 11.5. — Wybitny buddy 
sta chiński Salut Humanite przez 
sympatie dla Gandhi'ego rozpoczął7 

również głodówkę. 

Dziatwa na Zaniku 
^ ^ ^ J Hołd dla P. Prezydenta 

Wczoraj o godz. 17.30 przylby-
ła na Zamek dziatwa ze szkól 
powszechnych rady szkolnej m. 
st. Warszawy pod kierunkiem 
prezesa rady, Grabowskiego, 

dziedzińcu zamkowym wyszedł 
Pan Prezydent w otoczeniu człon 
kóiw domu wojskowego i cywil
nego. Dzieci odśpiewały hymn na 
rodowy, „Pierwszą Brygadę" o-

posła Smulikowskiego, dla złoże raz kilka piosenek ludowych pod 
nia hołidiu Panu Prezydentowi kierownictwem p. Meisne 
Rzeczyiposipolitej. Prezydent pozostał 

Do zgromadzonej dziatwy na przez dłuższą chwile 
ra. Pan 
dziatwą 

u Nowy szef bezpieczeństwa 
Komisariatu Rządu sł . m. Warszawy Jak się dowiadujemy, na stano

wisko szefa bezpieczeństwa w Ko
misariacie Rządu st. m. Warsza
wy po p. Lissow:skim, który obej
muje starostwo w jednem z miast 

powiatowych, ma być powołany, 
major Łebkowiski, obecny szef bez
pieczeństwa pomorskiego urzędu 
wojewódzkiego. 

Przedwczesna wiadomość 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ o amnestji 

W związku z wyborem Prezy 
den (a Rzeczypospolitej poczęły kra 
zyć pogłoski o wydaniu ustawy 
ainncstyjnej. 

Z miarodajnego źródła dowiadu

jemy się, iż wiadomość ta jest 
przedwczesna. Departament usta
wodawczy min. sprawiedliwości w 
tym kierunku nie czyni żadnych 
narazie mrzyerotowań 
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Humor i tragedja 
zamierzchłych czasów 

Cofnijmy się myślą w niedale
kie, a jakby zamierzchłe — zło
śliwy mógłby powiedzieć: anty-
idytaialne — czasy przedmąjo-
•we, gdy społeczeństwo zostało 
^galwanizowane co kilka miesię
cy wiadomością: 

— Dymisja rządu! premjer u-
stępuije! irekonstrukcja gabinetu! 

I przyipomnijimy sobie, jak to 
%$\lo tempare" bywało. 

W kuluarach sejmowych za-
*vrzało. Od sali khiibu A do sali 
klubu B, C, D, X, przemykały się 
postaci wielmoży partyjnych: 
„uzgadniano" kandydatury. „Je
żeli klub A „dostanie" tekę rolnic 
twa, to „odstąpi" fekilbowi B kole-
ije". — .Przenigdy! Koleje „na
leżą" do klubu C!" — „A co „da
my" na odczepienie klrubowi D?" 
«— „Dwie teki „dla nas" to zama-
lo, albo trzy, albo rozwalamy 
spółkę i zrywamy rokowania!" 

Takie tozimówiki poprzedzały 
uroczy sity momenit, w którym na 
obrady "Ztbi©ral sie „kon-wenit sen 
'iorów". Oczywiście te „obrady" 
aiie dawały odrazu zadniego re
zultatu. Bo na stanowisko pre
miera rościło sobie pretensję co 
najmniej trzech bonzów partyj
nych, a obdzielenie wszystkich 
a>peitytów •wymagałoby nie kil
kunastu, a kilkudziesięciu mini
sterstw. 

Więc -odraczano „na później" 
konwent seniorów i rozijeźdża-
no się „na miasto"... W traktjer-
ni pod Bachusem zasiadaj jeden 
sztab, w podmiejskimi ogródku 
na drodze do Wilanowa — dru-
igi, w salonie pana prezesa — 
itrzeci... Radzono, kombinowa
no, stukano w palce, obliczano... 
i.. Jeżeli wciągniemy żydów, 
.to...*' — „A nie rnożnaby wyki-
>wać chadeków?" — „Pepeesom 
się wytłumaczy, że..." I w tym 
tguście i na ten deseń moc kom-
biuacyj partyjnych i permutacyj 
personalnych. 

•Nazajutrz „gra" rozpoczynała 
ślę da capo. Znów „konwent sen 
liorów" i zniów tajemnicze szep
ty w zaciszu sal klubowych i 
sznów niemożność „uzgodnienia" 
•„..apetytów w tym przetargu o 
$eki. 

A tymczasem 500.000 funkcjo
nariuszy państwowych, od dy
rektora departamentu w mini
sterstwie po woźnego urzędu 
skarbowego w Pikutkowie — 
czekało.. Aparat działawczy w 
państwie zatrzymywał się w bie
gu: jakżeż bo załatwić jakąkol
wiek sprawę, kiedy niewiadomo. 
czy „u góry" przyjdzie X z le
wicy, czy Y z prawicy, czy Z z 
centrum... 

Dzień po dniu nujał, a z „placu 
boju" dochodziły najfantastycz
niejsze biuletyny: już klei się ko 
alicja na prawo, a „języczkiem 
u wagi" będzie klub E, to znów 
dodłiodzi kompromis na lewo, 
ale brak leszcze „zgody" 6-gło-
wego klubiku, który ani rusz nie 
chce odstąpić od „robót publicz
nych"... Natomiast, gdyby się u-
dało namówić Niemców do „to
lerowania" nowego gabinetu, to 
rnożnaby obejść się bez pomocy 
klubiku F. i zagarnąć dla siebie 
nie dwie ,a trzy teki... 

W r es ze i e, wires ze i e! Dob it o 
targu. Gabinet był „zmontowa
ny". Do „trzonu", jaki stanowi
ła bądź prawica, bądź jakaś wiel 
ka partja lewicy, było doczepio
nych kilka •stronnictw, które „za 
spokojono" to teką ministerialną, 
to podsekretarjatem stanu, to ja-
kierniś innem dygnitarstwem pań 
stwowera, to tłustą prezesurą. 

Po kilkunastu dniach wreszcie 
wóz ruszał z miejsca, by... przy 
najbliższej okazji znów ugrząźć 
w bajorze „przesilenia". Któryś 
z „kontrahentów" bowiem we
tknął patyk między szprychy ko-
tfa wozu — i znowu trzeba było 
odnowa zacząć „montowanie". 

Tak to było przed majem. 

Po kasacji wyroku 
Rozmowa z wybitnym znawcą prawa 

Zainteresowanie, jakie wzbudziła! w tej lub innej formie już sk? \yy-

Zmiana na stanowisku szefa 
rządu i rekonstrukcja gabinetu 
dokonana ostatnio pod hasłem 
ciągłości linii politycznej i nie- ( 
orze rwani a ani na moment spra-' 
wności aparatu działawczego w. 
•państwie — została przeprowa
dzona w ciągu 5 godzin. O godz. 
12 w południe otrzymał min. Ję
drzeje wic z od Głowy Państwa 
misję utworzenia rządu, o godiz. 
5 po poł. nowy rząd został .za
przysiężony, 

kasacja wyroku Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie w sprawie posła Lie-
bermanna i towarzyszy skłoniło nas 
do zwrócenia się do jednego z naj
wybitniejszych znawców pra\> 
prośbą o wypowiedzenie swej opmji. 

Przs-pomnieć należy, iż osobistość 
ta wypowiedziała się już raz na la
mach naszego pi>s«ia o wyroku Try
bunatu Stanu w sprawie b, ministra 
skarbu Czechowicza, co wywołało 
wówczas potężne wrażenie w świe
cie prawniczym i politycznym. 

— Panie prezesie! Czy wolno 
pana spytać, co pan sądzi o orze
czeniu Sądu Najwyższego w tak 
z w. procesie centrolewu? 

— Jak pan łatwo zrozumie, ciic 
nie mogę powiedzieć w tej spra
wie. Orzeczenia i wyroki sądowe 
nie podlegają krytyce publicznej. 
Ponadto nie znamy jeszcze moty
wów Sądu Najwyższego, a więc 
również i z tego względu nie mo
gę zadość uczynić pańskiej proś-
bie. 

— Panie prezesie! Nie chodzi 
mi o kry tykę! Chciałbym tylko 
wiedzieć, jak mogą brzmieć te 
m o t y w y ? 

—Na to pytanie mogę tylko od
powiedzieć hypotetycznie! Pe-wne 
jest tylko jedno: motywy, prz 
czone przez obronę nie wytrzymu
ją krytyki . 

— Dlaczego, panie prezesie? 
— Proszę pana! Obrona doma

gała się kasacji wyroku Sądu Ape
lacyjnego, ponieważ jeden z sę
dziów apelacy-nych miał się wy
powiedzieć o tej sprawie z okazji 
sadzenia innej sprawy. Zdaniem 
obrony, centralnym punktem kwe-
stji wyłączenia sędziego jest — 
stosunek subiektywny oskarżone
go do danego sędziego. Jeśli o-
skaiżony ma podstawę do przypu
szczenia, że sędzia w jego sprawie 
nie będzie bezstronny, sędzia taki 
winien być wyłączony z kompletu 
sądzącego. i 

Pozatem obrona zarzuciła Sądo
wi Apelacyjnemu, że odniósł się 
formalnie do jej wniosku w tej 
sprawie i oparł swą decyzję na o-
świadczeniu zakwestionowanego 
sędziego, — że w swem sumieniu 
nie czuje się skrępowany. 

Otóż, proszę pana. rozumując w 
ten sposób, można bardzo łatwo ifc 
niemożliwić wogóle wymiar spra . 
wiedliwości. Jeśliby dobrze prze-

, szukać, zawsze możnaby udowod-
J nić prawie każdemu sędzien; 

powiedział nie o danej konkretnej 
sprawie, lecz o zagadnieniu lub o 
kwestji, związanej z dana sprawą, 
która ma być dopiero sądzona. 

Jest wprawdzie taka teorja, któ
ra powiada: kto ma sądzić — musi 
być samotny, nie powinien mieć 
rodziny, żony, dzieci, sąsiadów — 
no... i przekonań politycznych. 

Oczywista! Byłby to ideał sę
dziego. Gdyby jeszcze osadzić go 
na górze Athos i przewozić tylko 
na sprawy — bezstronność tego sę
dziego może nie byłaby kwestio
nowana. 

— To są mrzonki! 
— Naturalniel Odróżniamy p r i e 

cięż znakomicie — i obrona wie o 
tern doskonale — wypowiedzenie 
się sędziego o danej konkretnej 
sprawie, która ma sądzić, od wy
powiedzenia się o samem zagad
nieniu, zwiazanem ze sprawa-

Orientujemy się świetnie w róż
nicy, jaka zachodzi między opinią 
sędziego, niejako prywatną i jego 
głosem w sali narad, a wszystko. 
so sędzia mówi i czyni poza da
ną konkretną sprawą, jest dla tej 
konkretnej sprawy rzeczą prywat
na. 

Są to wszystko kwest je elemen
tarne. doskonale znane już począt
kującym studentom. Wie o nich 
znakomicie i obrona. Możemy te
dy więcej się nad tern nie zastana
wiać. 

Pozostaje druga kwestii a: Csy 
sąd może nie wyłączyć sędziego, 
opierając się na jego deklaracji tyl
ko i dając wiarę jego s łowom? 

Przyznam się, że nie widzę inne
go sposobu rozstrzygnięcia kwe
stji. Dusza ludzka, sumienie czło
wieka, to są dziedziny, do których 
nie można zajrzeć w birecie sę
dziowskim lub todze adwokackiej. 
Jakże inaczej chce rozstrzygnąć lę 
sprawę obrona? Czy można sobie 
wyobrazić — poza wypadkami 

tvch wypadkach to bardzo śliska {względów osobistej niechęci do dy. 
a niebezpieczna droga. 

Jak dalece trzeba być ostrożny 
w tej sprawie, da panu pojęcie ma
ły przykład: 

Wyobraźmy sobie, że nie w tej 
sprawie, o której mówimy, lecz w 
jakiejkolwiek innej, która toczy się 
przed Sądem Najwyższym, wstaje 
na sali prokurator i powiada: 

— Panowie sędziowie! Wnoszę 
o wyłączenie sędziego referenta, 
ponieważ jest rzeczą notoryczną, 
że sędzia ten jest przekonań en« 
deckich i niejednokrotnie wypo
wiadał swój pogląd na sprawę, któ
rą ma referować.. Wypowiadając 
się, sędzia ten wywodził , że w 
sprawie popełniono obrazę prawa 
materialnego i proceduralnego, że 
wyrok musi być skasowany. 

— Mało tego! — mówi dalej pro 
kurator. — Sędzia referent dla 

gnitarza wymiaru, sprawiedliwości 
X. oświadczył, że gdyby sądził tę 
sprawę, to wyrok skasuje, aihy 
s tworzy sytuację trudną dla te-
goż X". ' 

A sędzia referent odpowiedział, 
by : 

— Jest to niecna insynuacja! 
Nigdy nie wypowiadałem się w tej 
sprawie. Stosunek mój do dygni
tarza X. jest rzeczą obojętną. Su. 
mienie moje jest czyste. Mogę re
ferować sprawę" . 

Czy w takim wypadku, proszę 
pana, wniosek prokuratora winien. 
być uwzględniony?" 

— A zatem, panie prezesie! Ja, 
kie mogą być motywy Sądu Naj
wyższego? 

— Poczekamy na te motywy, 
drogi panie! Więcej nie dowie sig 
pan odemnie ani słowa. 

a. 
• - i -S -

Samobójstwo - nie morderstwo 
Sensacyjna eksnertjza prof. Wachholca w sprawie Sarny 

1 kwalifikującemi się do prokurato
ra — takie wypadki, w których 
sędzia składałby fałszywą deklara
cję? 

Czy ten punkt przepisu, traktu
jącego o wyłączaniu sędziów, mo
żna uzależnić od przekonania oskar 
żenego, a nie od sumienia sędzie
go? 

Czy sam przepis nie podkreśla 
władnie moralnego przymusu dla 
sędziego, aby się wyłączył, jeśli je
go sumienie tn>u to nakazuje? 

Sprawdzanie .głosu sumienia * 

KRAKÓW. 11.5. - - Na wstępie 
dzisiejszej rozprawy przeciwko 
Sarnie przesłuchano kilku świad
ków, którzy zeznawali na temat 
pogłosek, jakie krążyły we AVSI po 
wypadku. 

Z zeznań tych świadków okazu 
ie się. że główny świadek oskar
żenia. Marszałek, starał się wpły
wać na innych świadków, aby ze
znawali na niekorzyść oskarżone
go. 

Również św. Bączkówna, która 
na poprzednich trzech rozprawach 
zeznawała obciążająco dla oskar
żonego, wyraziła sie: .,Jak mi Ce
bula da na drogę do sądu, to będę 
za nim mówiła, a jak nie. to Sarna 
będzie wolny". 

Sensacyjnie wypadły pytania, 
stawiane świadkom przez prof. 
Wachholza w sprawie wyglądu o-
skarżonego bezpośrednio no w y 
padku. Świadkowie stwierdzili, że 
nie zauważyli u Sarny stanowczo 
żadnych oznak walki, zadrapań lub 
krwawych śladów. Prof. Wachholz 
uznał to. jako okoliczność bardzo 
ważna dla swego orzeczenia i po
lecił zaprotokółować. 

Jak sie dowiadujemy, prof. Wach 
holz skonkretyzował swoją opinie 
o tej sprawie następująco: 

„Udzielenie stanowczej^odpo 

ma • • • 

Dowieszona w pozycji pótkleczą-
cej, wskazuje na to. że śmierć na
stąpiła niewątpliwie wskutek gwał 
townego uduszenia. 

Zachodzi pytanie, w jaki sposób' 
to uduszenie nastąpiło. 

Dwa znaki na szyi nie były pod
czas sekcji przecięte. W ten sposób 
znaki te nie uprawniają nawet w 
dalekiem przybliżeniu do przypusz-
czenia, iż denatkę udławiono i że 
ją za pomocą dławienia uduszono. 

Ponieważ stwierdzono na szyi jej 
brózde wisielcza i ponieważ świad 
kowie stwierdzili, że denatka wi
siała u obciętej gałęzi gruszy, za
tem ze stanowiska naukowego są
d o w o - lekarskiego nie zachodzi naj 
mniejsza przeszkoda do przyjeCa, 
że uduszenie gwałtowne Marcjsu-
ny Cebulanki było następstwem DO. 
wieszenia. Śmierć z powieszenia 
jest w olbrzymiej, przeważające! 
części wypadków śmiercią samo
bójcza i możnaby w każdym wy*' 
padku mówić o samobójstwie, gdy 
by nie to. że przestępca ofiarę swo 
ją, pozwawioua w ten sposób życia 
oo śmierci może powiesić, aby upo 
zorować samobójstwo. 

Zachodzi pytanie w obecnym 
przypadku, czy Cebulówna nie by-. 
ła w inny sposób pozbawiona ży-

*«»**> m ó w i ł a lftffcflowa l̂ O AsC|Uitrl ci«s m****** » 
Ci O •••W*Hr«««» w w l" .,..„,•_ lvMvr o których ! rają 'komunizm — replikuje RosenbJ 

Emisariusz Mizera w Londynie, p. Ro. tsche Allgemeine Zei>tun '̂ P ^ ^ 
senbtm pochwal* się, że uzyska* (ź bra | rozmowy lafcr 0?fo*d* »• von Rosen 
ku zaproszeń urzędowych) awdjencfe 
ii.lady Oxford, wdowy po lordzie As-
quith'sie i że przebieg rozmowy z tą 
znaną działaczką angielską wypadł nie 
zwykle korzystnie dla Niemiec. 

Z pierwotnej relacji p. Rosenberga 
wynikało, że lady Oxford przedewszyst 
ikiem 'troszczy się o pretensje niemiec 

bergiem i okalało się, że dialog ten był 
bardzo przykry d3a hitlerowskiego dele 
gata. Lady Oxford zaczęta rozmowę 
tak: 

— Pan ma dużą czelność, żeby przy
jeżdżać do kraju, gdzie istnieje jednoli
ta opiflrja o okrucieństwach i głupstwach 
pańskiego rządu. Czy kanclerz Hitler 

nidzi, szczególnie Żydów, o któryć 
wie, że są wrogami jego władzy. Ura 
towat on młodzież niemiecką o-d len-
stwa. od zwątpienia, od głodiu. Ludzij 
w Niemczech są dziś znowu 
szczęśliwi (sic!!! Przyp. ~ 
i pełni ideałów. M 

od len1, 
i. Lud z 
wszyscl 

Red.), zajęsi 

rają komunizm — replikuje Rosenberg. 
Na to lady Oxford: — Wielkie umy

sły stwarzały wielkość Niemiec. Jeżeli 
Niemcy wypędzają swoich wielkich lu
dzi i krzyczą ..Heil Hitler", to stają się 
tylko śmieszne. 

Na 'ie uwagę p. Rosenberg znów od~ 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H ; powiedział panegirykiem na rzecz Hit-Ladv Oxford: . , •-•»*• " . 
_ To można chyba powiedzieć o tera, jako zbawcy Niemiec. 

kadzie baranów w Niemczech, ale v\iĄ A p. Oxford znowu źareplikowala: 
o najlepszych ludzi-ach Niemiec. Jak? - Ze wszystkich rzeczy godnych po 

k!e'do'p^morza polskiego, które jako- | « e ma Boga i dlaczego nie daje ^ ° ^ | ^ ^ ^ ^ ' ^ a r z y . prawników.gardy, nakorszem jest bicie, prześlado 
* b z y k ó w literatów, artystów i wogólswame . wiezieme ludz, za wyzname. P. 

tych! któt-zy i m i c Niemiec rozstawili po.Hitler wdoeźnie boi się oiplinji publicz-

świecie? 

by jej mąż - nieboszczyk uzmawal już 
iW 1918 r. przy zawarciu traktatu Wer 
Salskiego. 

Kłamstwo miało jednak krótkie nogi. 
Nazajutrz po „zwycięskiej" relacji p. 
Rosenberga ukazał się na Jamach „Deu-

ju chociażby tym, którzy wierzą 
ga? 

P. Rosenberg: 
— Pani nie zna wielkiego dzieła i cźy 

nów, dokonanych przez Hitlera. Nie 
zwalcza on religii jako takiej, a tylko 

BH>soby, ozy też % 
. własnej ręki jest niemożliwe, 

ponieważ orotokół sekcji zwłok jest 
, w wysokim stopniu nieścisły, nie-
judolny i niedokładny. Natomiast, 

opierając s e na całokształcie ak
tów śledczych, następnie na nauko 
wem doświadczeniu sądowo - lekar 
skiem, a na samym końcu dopiero 
na ekspertyzie lekarskiej, t. j . na 
niedokładnym protokóle sekcji, do
chodzi sie do następującej konklu
zji: 

„Ponieważ protokół sekcji nie 
wspomina nigdzie o grubych obra
żeniach cielesnych, jak złamanie 
czaszki i t. o., nrzeto wypada wy
kluczyć śmierć gwałtowna z po
wodu mechanicznego obrażenia. 

Okoliczność, że denatka zmarła 
w pełni zdrowia i że znaleziono ją 

Palenie dztet autorów żydowskich 

S / ^ n t X w ^ ^ ^ - * £ * = » S * * * * —tną lady Oxford 
SSSt^SSlŁ żydowskich, W niesione przez siebie pochodnię | wtek* p 0 WOJU*, b* przekupni . P P ; 
dujących się na czarnej liście partii 1 Żkolei nastąpiło spalenie około 

nei. bo oddał w niewolę całą prasę. 
p w g - _ To się uspokoi. Żadna; Swoją relację z rozmowy z p. Rosen 

rew^cja nie obchodzi się bez pewnychlwgiem lady Oxford zakończyła taką 
niesprawiedliwośck Są one jednak zn,-uwagą: . . . 
kime W porównaniu do dzieła zjeduo* - M.m wrazeme, ze am p. Roseu-
^^ ^erg, ani jego szef, ani naród mem;eck) 
CZCn 'stricli to nie jest jedność. Ja oso-nie zdają sob'e sprawy ze wstrętu, ja-
h ^ V drżałabym, gdybym 4 * feto * ^bud Z a w narodzie bryt54skim 
Niemcrech - r.auwa^yla lady. N ^ ** " a d , W ^ ° S ' ' % ™~ 

I, • i M.iai%& t̂ 7\xźa sobie, aJhęci, jaką mamy do wszelkiego reżimu 
Nacioual socjaueci z-yvł4 »yu«,, 

, • u -łrAtii.P A ?vd7i sąamowładzt\\--a. 
»y W W . . . ^ r 2 w t f ™ « | Tak, był , « * * « i m f t r0,m '6w p 
wioska po wojnie 

cia, a następnie dopiero powieszo-'; 

Liczne drobne obrażenia uaskór*; 
ka, znalezione przy sekcji na róż
nych częściach ciała, nie przedsta
wiają żadliei wartości . Obrażenia 
te mogły powstać łatwo po śmler 
ci przy niezwykłym sposobie pró-
bowania jej ożywienia za pomocą', 
uderzenia po twarzy gontem, wy
konywania sztucznego oddychania 
przez osoby niebiegłe, wreszc'4, 
wskutek przenoszenia zwłok na 
drabinie ze zwisająca głową. 

Reasumując wszystkie poprzed
nie dowody, dochodzi sie do prze
konania, że. jak z jednej strony 
przyczyną śmierci Marcjanny Ce-
bulówny było najprawdopodobniej 
uduszenie gwał towne przez powie. 
szenie, tak z drugiej strony, że to' 
Dowieszenie jej było następstwem' 
zamachu samobójczego. (G). 

Na prowincji 

~"*1V««*rA~" cnftialistvcznei. i 20 tysięcy książek. . . . 
" " ś g ^ w i e " ^ ™ ^ r e f l S a m i p l a Do zgromadzonych ^rzemowtł 
^1 u ł o ż o m o s os książek, dookoła minister propagandy Goebbels, pod 
{ , i z ^ b r a h r sie wielkie tłumy kreśla.iac. że kończy sie epoka xv>~ 
którego zebrały sie wic telektualizmu żydowskiego. Dnsiej 
,Wp'ft A^-kładzie inauguracyjnym sza mamfestacja oznaczać ma za-

P ° r T w ^ r a iedagogiki poli- walenie się duchowych podstaw re-
K £ S ? r f e m i ? w e P r s y t S f e b^rlm-1 publiki l is topadowe, .Jutro z a ^ . 
,Vkim Baumlera, który mówił m. Jn. 
o znaczeniu powszechnej służby , 
.woiskowei i konieczności nawiąże- # 

tych gruzów podnieść sie ma nowy 
duch narodowego socjalizmu, 

G1E&DA 

DELEGACJA CHIŃSKA ^ a " Simoson opuścił te.rytorju,m 
W WASZYNGTONIE amdżurji za antyimandżurską .polity-

nn Waszy.nstoniu przybyła delegacja; dzieimiiika. 
?, S r m;,n. imamów Sun- BEZROBOCIE W NIEMCZECH 

rządu uhmsk,e&o z m i ^ ^ ^ ^ ^ p o , i r e d ) n i , c . 
Sie'nFMONSTRACJA W SPLICIE a pracy, idoić bezrobotnych w Niem 

W Soltóe odbyły się antyiaszy-^h w drugiej połowie kwietnia 
stowskie demonstracje studentów iu-^ej|szyła się o 196.000 i wynosił* 
g,oslowiańskich, czeskosłowackich i ru«.O0O osób, 
muńsk.eh, którzy brali udział w zjeź-

Umorzen?e sareury 
„Dziennik Gdyński" podaje, iż głoś

na w swoim czasie sprawa z-arzutów 
przeciw członkowi Związku oficerów 
rezerwy w Gdyni, inż. Maksymiliano
wi Rźóskiemu, została ostatecznie wy
jaśniona i sędzia śledczy sprawę tę 
umorzył. 

Uimlmmlenie kopalni ..Baśka'1 

Trwający od 29 marca strajk ISO ro
botników na kopalni „Baśka" w So
snowcu, został wczoraj zlikwidowany. 

Zaległe zarobki zabezpieczono robot
nikom na nieruchomościach i naraźie 
zatrudniono .w kopalni 60 ludzi. 

f bożeństwa przez b. prezesa straży *•• 
Józefa LimkiewiCza — prezes Sylwe
ster Fabiszewski i naczełnik AK-red N» 
sel, oraz członkowie Zarządu, przed-

» stawic'e,le -władz miejskich — i policji 
wręczyli p. W. Szymankiewiczowi M 
plom członkostwa honorowego' — w 
iasługi położone dla rozwoju straży * 
ciągu jego 30-letn.ie.j pracy. Następnie 
odbyła się defilada, w której wzięła "• 
dział cała straż wraz z orkiestrą. 

Przeciwko filmom niemieckim 
W Krakowie odbyło się walne zeto* 

nic Zrzesz e.nia właścicieli Teatró* 
śwleM-nych woj. krakowskiego. Zar*ł* 
ukonstytuował się następująco*, preze* 
dr. Herman Adam, wiceprezesi: Tucze* Nadużycia hurtownfka tytoniu i n , 

Aresztowany przed miesiącem ku- ; ?™^L} J*^**** ZygnwnU
 r . S S 

piec Jakób Frydman z Dąbrowy Gór- i ]"' ^T*] Uwh s k a , l b n i k : ( h T O 
nrczej. który jako dz.erźawća hnrtOF-ł — U c h w a l o n o l>'zyłączenie t « t ^ 

ORKAN 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 11-go b. m. 

Dewizy: 
< Bekia 1,24.30; Holandia 358.S0; Lon-
lft-yn 30.1.2; Nowy Jork 7.59: Nowv Jork 
<kalbei) 7.60; Paryż 35.11; Praga 26.54 
-•- 26.53; Szwajcaria 172.25; Wiochy 
47.05. 

Papiery procentowe: 
7 proc. poż. stabilizacyjna 48.50 — 

48.n(i .- - 48.35 (drobne odcinki po 50.00 
(w proc); 4 proc. poż. inwestycyjna 
,101.00: 4 proc. państw, poż. premiowa 
dolarowa 47.85; 5 proc. konwersy.ina 
44.00; ó proc. ooż. dolarowa 49.00 (w 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
x . ) : S proc. oWiig. Banku 
94.00 (w proc); 7 proc. L. 

Kral 83.25: 7 proc. ofe-
Kral. S'3.25; 8 proc. L. 

L. Z. 

Piotr 
28.00. 

20.50 

(proc . 
94.00 (w 'iwo 
Gosp. Kra 
Z Bawku GOSP. 
~\% Ba-lku Gosp Z. Banku Rolne«o 94.00; 7 'proc. L. Z. 
Banku Rolnego 83,25: 4 i pó{ j)roc. L. 
Z. ziemskie 38.25; S WQC, L. Z. War

szawy 38.25 — 38.80; 8 proc. tn 
kowa 31.75; 10 proc. m. Siedlec 

Akcie: 
B. Po'1'Ski 71.00; Lilpop 10.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
7. dnia 11-go b. m. 

Żyto slaiidat 1-szy 2-0.00 -
stamdart 2-gi — bez obrotów; pszenica 
ia.ra czerwona szklista 40.00 — 41.00, 
pszenica jednoiita 39.00 —• 40.00, pszc-
u oa zbierana 38.00 — 39.00: owies je
dnolity 15.50 — 16.00, owies zbierann' 

I 14.25 — 14.75; jęczmień <nk kasze 15.50 
I — 16.00, jęczmień browanny 16.00 — 

16.50; mąka pszenna gat. .liuksusowa" 
60.00 r - 65.00, mąka pszeiima gat. 55.00 
— 60.00, mąka pszenna gat. 2-gi 50.00 
— 55.00, mąka pszenna gat. 3-ci 25.00 
— 35.00. mąka żytu'a pyt1!. 33.00 _ 
35.00. mąka zytea sitkowa i ra.zowa 
25.00 — 27.0i); otręby ^szenue szale 
10.00 w 11.00. 

lało tonnado, jest przeszło 35 zabi
li. 

to w Belgradzie przeciwko rewizjf stanach Kentucky i Tennessee 
traktatów pokojowych. 

MUNDURY DLA ROBOTNIKÓW < ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 
Naczelne kierownictwo obozów pra-^ZYDENT GRECJI W WIEDNIU 

cy w Niemczech opracowuje wzór j€d rezydent Grecji Zaimos przybył 
nowego nnnrnd»urowan'a dla batalio-^raj w sprawach prywa^tnych do 
nów robotniczych, kierownictwo za-'dna, gdzie ma zabawić 3 tygod-
mówić ma 300.0(X) mumdurów. 

FLOTA NIEMIECKA DO SZWECJI * 0 L KOKAINY ARESZTOWANY 
Zapowiedziano w portach szwedz-^201"^ w Paryżu policja areszto-

kidi w rozmaitych te-rminach wizyty1, niejakiego Ritona, zwanego „kró-
floty wojennej Niemiec: przybyć m a - f * a ' ^ " ' „ „ 
ją krążowniki „Schlesien" i „Schles-LAGIER KREUGERA SKAZANY 

ni tytoniowej dopuścił się wielkich na
dużyć podatkowych, był zwolniony z 
aresztu za kaucją 10.000 zł. 

Ponieważ obecnie wykryto dalsze 
nadużycia Frydmana, aresztowano go 
wczoraj i osadzono w więzieniu bę-
dzińskiem. 

wig Holstein" ora?, flotylla kontrtor-
pedowców i wylawiaczy min, 

REDAKTOR ANGIELSKI 
WYSIEDLONY Z MANDŻURJI 

Przedstawiioiel rządu mandżurskie-
so zaiądalt atojr. aypdakto* ,,Harłj1« tie-

Ahlstroem, szwagier Iv ar a Kre-
b. admin-istrator koncernu Kre-

rolt, skazany został w pierwszej 
reji na 3 lata i 3 miesiące cięż-

o&nlźłra prądu 
Elektrowiuia okręgowa w Sosnowcu 

obniżyta po raz drugi cenę prądu elek
trycznego o 10%. 

Strzały do policjanta 
FJo»t. Pszenica zauważył ra Jednej z 

ulic Pabjanic. poszukiwanego bandytę. 
Gdy chciał go 'Zatrzymać, opryszek 

iiił do policjanta .raniąc go śmier
telnie w wątrobę — pocźem znikną!. 

Sręto straży 
Ochotircza straż pożarna w Zakro

czym in obchodziła święto patrona »tra 
ty $w. Floriana, Po •oda>ra,wienLu na-

ogólmego protestu całego spoifeczeń-
s.twa polskiego w sprawie bojkotu J;'* 
mów niemieckich. 

Stracenfe mordercy 
Wczoraj o północy w więzieniu pi1^ 

ul Kopernika w Łodzi, stracono prze? 
powieszenie Stanisława Dziewieńskies", 
okazanego wczoraj przez sąd dorain/ 
W Łodzi za zamordowanie w skn^O' 
bójczy sposób woźnicy Zawadzki^ t 

Krośniewic 

Samobójstwo handlowca 
Handlowiec łódzki, Paweł Pilanowsfci 

X«opełni.ł saimobójstwo w przeddzi'^ 
rozprawy sądowej. Był en o s k a r d 
o czyny lubieżne, których miał sie do
puścić w stosunku do żony pevf:e<* 
'Policjanta. 

Btrze 
Nad wileńszczyzną przeszły siln* *" 

•rze. Skutkiem wezbrania wód wy^'55 

izdki, 
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Jak ściągnąć należności 
od niewypłacalnych dłużników 

W«£i2imafclS83iK 
- s -

Stany Zjednoczone znalazły się w 
Uytuaoji kapitalisty, który umiera z glo 
<Ju, ho pieniądze umieścił na nieipew-

foyćh hipotekach. Z9ymi dhiżnikami są 
kraje całego świata. Prócz mrowia 
pożyczek prywatnych, Ameryka pozy 
feiyła różnym państwom 11 miliardów 
dolarów, a to powinno dawać samych 
procentów 550 miljonów rocznie (przy 
mi&kie»m oprocentowaniu). Spłaty dłu
gów wojennych powimnyby dawać ?50 
milionów dolarów rocznie, co łącznie 
g wymienionymi procentami stanowi
łoby zawrotną sumę 800 miijonów rocz 
pie wpływu. 

Ale wpływów tj"oh niema, gdyż dłuż 
nicy tłumaczą się ujemnym bilansem 
[jandlowym i płatniczym z powodu 
białych obrotów towarowych i zani
kającego ruchu turystycznego. 
I Jak więc ściągnąć te należności? —-
rada je sobie pytanie jedno z czaso-
iism amerykańskich, „Harvard Busi-
ess Review", jak dopomódz państwom 

obdtużonyni do spłacenia swych zo
bowiązań? 

Jest ma to pięć sposobów — odnowią 
la ,.Hairvard Business Review", a tnia 
Bowicie: 

Ograniczenie wywozu amerykańskie 
jo na sumę SOO miljonów dolarów; 

.zwiększenie wwozu w tym samym sto 
snnku, aby dać możność krajom zadłu
żonym zarobków na ich własnej pro 
dukcji. Wzmożenie ruchu turystów a-
mery kańskich w krajach dlużniczych, 
dla zaopatrzenia ich w walutę dolaro
wą; pożyczka SOO mil jonów dolarów, 
jako zastrzyk życiodajny dla przemy
słu zagranicznego, a zarobek ma pro
centach d'la Ameryki. I wreszcie " za
kup przez Stany Zjednoczone papie
rów amerykańskich, będących w po
siadaniu diluźuków, na sumę 800 mil Jo 
nów dolarów. 

Czy zrezygnowanie z długów wojen
nych doprowadziłoby Amerykę do rów 
no wagi finansowej? 

— Nie — odpowiada autor artyku
łu, — gdyż suma ich, 250 miljonów 
jest niewielką pozycją w stosunku do 
innych długów i 550 miljonów procen
tów. 

Jedynem lekarstwem zdaje się być, 
według niego, przyjmowanie na rynek 
towarów tych krajów, które chciałyby 
wywiązać się sumiennie z przyjętych 
na siebie zobowiązań. 

Ale stoi na przeszkodzie opinja pu
bliczna, która nie dopuści, w czasie 
kryzysu, wyrobów obcych.., 

RADJO WARSZAWSKIE 

Płyty. 
Płyty. 
Odczyt: ,0 pielęgnowaniu ze-

PIĄTBK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57; Sygnał czasu. Hejnał z Kra

towa. 
12.10 
15.35 
16.40 

lott'". 
17: Koncert wyróżnionych uczestni

ków Polskiego Konkursu Kwalifuka-
yjnego na Międzynarodowy Konkurs 
v Wiedniu dla pianistów i śpiewaków. 

18: Odczyt: „O międzynarodowym 
iniu szpitalnictwa — 12 maja". 18.10: 
[abaret literacki „Fetnina". 

19.20: „Przegląd rolndczej prasy kra-
ow<=i i zagranicznej". 19.30: Feijeton: 
Kobieta szuka prawdy4'. 

JO: Pogadanka muzyczna. 20.15. 
[onceri symfoniczny z Filharmonii 
l/arsz. W przerwie: Feijeton literacki 
Wiileński ruch literacki", 
23: Muzyka salonowa, 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 

— i — — — • I W I 

11.57; Sygnał czasu. Hejnał z Kra
kowa, 

12.10: Płyty. 1,2.40: Poranek szkolny 
ze Lwowa. 

13.25:; Płyty. 
15.25: Wiadomości wojskowe f strze 

leckie. 15.35: Słuchowisko dla młodzie
ży. 

16: Płyty. \6A0: Odczyt: ..Grana
da". 

17: Audycja ze Lwowa dla chorych. 
17.40: Przemówienie z okazji X-cie
lęcia L.O.P.P. 

18: Transmisja Nabożeństwa Majo
wego z kaplicy Matki Boskiej na Jas
nej Górze. 

19.20: „Wiadomości ogrodnicze". 
19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 

20: Muzyka lekka. 
22.05: Koncert Chopinowski w wyk. 

M. Orłowa. 22.40: Fełjeiton: ..Śpiewa
jące Podhale" (Transm. z Krakowa). 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
„Wiadomości z Kraju dla członków Pol 
skiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej". 

Ku czci krawca—wynalazcy 

W tych dniach w Jednym z parków w ledertsklch odsłonięto pomnik tyroisMe-
go krawca, konstruktora pierwsze! m aszyny do szycia .J. Maderspergera 
Na zdjęciu odsłonięty pomnik w otoczeniu delegacji tyrolskie] w strojach na-

rodo wych. 

Karmelita w triumfalnym pochodzie 
na barkach his i pańskich komunistów 

Parafja św. Mikołaja w Kordobie 
święci uroczystą nowenną św. Fran
ciszka z Asyżu. Nie zdarzyło się do
tąd, by oibcłiód ten cieszył się równie 
liczną frekwencją, jak obecnie. Najcie
kawsze to, że większość pobożnych 
składa się z wichrzycielskiej czeredy 
bezrobotnych komunistów, którzy w 
głębokiem skupieniu słuchają kaizań 
karmelity, ojca Juana Feruandez Mu
fle z. 

Kazania są niezwykłe: każdego dnia 
„padre" porusza jedno z najbardziej 
palących zagadnień socjalnych, ą czy 
ni to z takim ogniem, tak umie trafić 
do zatwardziałych mózgów demago
gów, że chłoną jego słowa, jak mannę 
nebieską. Wspominając ewangeliczną 
prostotę pierwszych chrześcjan i u-

bóstwo Chrystusa, kaznodzieja grant 
ma możnych tego świata, czyniąc ich 
winnymi niedoli maluczkich. „Ale Chry 
stus kazał przebaczać..." 

Audytorjum zwiększa się z dnia na 
dzień. Już brak miejsc w nawach ko
ścioła: trzeba było rozstawić głośniki 
dla wielkiej rzeszy, która zaległa 
cmentarz. Po skończ on em nabożeń
stwie rozentuzjazmowane tfłumy chwy 
tają kapłana między siebie i niosą w 
triumfie na barkach do domu. 

Koła liberalne nie mają dość słów 
po dziwu dla roztropności kaiznodziei, 
który pod hasłem miłosierdzia chrzn* 
ścijańskiego ujarzmia odruchy demaga 
giezne. Władza w sutannie patrzy krzy 
wem okiem na „komunizowanie" kar* 
ni elity. 

-:>*0 

„Zęby nie chciał podpisać!" 
Zabawne t lqui pro q;o w przedpokoju Hśndenburga 

Warszawskie migawki sądowe 

Lipa czy linawalanka 
Ile może ważyć Moniek? 

czytajcie „ 
N a j w i ę k s z a s t a c i a t e l e f o n i c z n a 

f 

rdzwyczaj popularny w Anglii ks. W aljt, następca tronu angielskiego, zwle-
w towarzystwie lorda mayora Londynu gmach „Faraday Bulollng" gdzie 

ostatek) otworzono największą stację telefoniczną Angljl. 

Nawet za swych najświetniej
szych czasów nie widziała ulica 
Rycerska takiej „draki", jak ta, któ 
ra wybuchła, kiedy przywieźli wę
giel dla pani Jabłońskiej z pod dzie 
wiat ego.' 

Wszyscy mieszkańcy oczekiwali 
od rana pojawienia się wozu. Kilku 
nanów stało na rogu i w sieniach, 
Danie „przyuważały" przez okna 
Wreszcie ktoś rzucił hasło: 

— Jadzie! 
Ustało siekanie kotletów, szew

cy rzucili młotki, krawcy odstawili 
żelazka i wszyscy ruszyli na ulicę. 
Wóz z wedlem był otoczony. 

— Pani Jabłońska, dawaj pani 
wagie, my tu zaraz nauczem tego 
oudla naród na lipę brać! 

Przyniesiono wagę z mydłami, 
pożyczono gdzieś koszów i mimo 
oporu woźnicy, który domagał się 
przedewszystJkiem pieniędzy, roz
poczęło się ważenie... 

Pracowano w pocie czoła, ale 
wieczorem węgiel był zważony. 

—1515 kila i ani huta więcej — 
oświadczyli rachmistrze po zsumo 
waniu wszystkiego. 

— A miało być dwie tony. Lipa; 
czyli nawalanka, moja pani Jabłoń 
ska, jest zupełnie widoczna, w taki 
sposób zabieraj pani węgiel do pi
wnicy, a beduina trzeba podać do 
sadu — oświadczył konwent se
niorów ulicy Rycerskiej, uważając 
sprawę za załatwiona. Woźnicy, 
który był przeciwnego zdania i cia 
gle żądał zapłaty, obiecano dołożyć 
coś nie coś „po krzyżu". 

Żeby zrozumieć tło tego tajem
niczego zajścia, trzeba się udać;,do 
sadu grodzkiego na ulice Marszał
kowska, przed którym w miesiąc 
później odpowiadał za oszustwo na 
wadze składnik węgla, p. Daniel R. 

Cała ulica Rycerska odświętnie 
ubrana, zjawiła się w sądzie bądź 
w charakterze świadków, bądź też 
w roli obserwatorów. 

Najpierw zeznawała poszkodo
wana, p. Jabłońska. 

— Ano, to było tak, proszę ko-

Pewien kupiec niemiecki miał wyzna 
czone posłuchanie u prezydenta Hin-
deuburga. Stawił się na oznaczoną go
dzinę i usiadł skromnie przed drzwiami 
sali przyjęć. » 

Czas się dłużył i kiszki marsza mu 
grały. Nie pozostawało nic innego, jak 
wyjąć z kieszeni pajdę chleba z wędli
ną i przegryźć. 

Handlowiec żuł właśnie duży kęs, 
kiedy sekretarz zameldowa.ł że pan 

prezydent czeka. 
Porwał się, jak oparzony; ale c& 

zrobić z tartinką? Oszczędność przede 
wsźystkiem! Petent złożył ją delikat
nie na fotelu i przykrył dyskretnie bia
łą kartką papieru. 

Dostrzegł to sekretarz, pan Meiss
ner. 

— Wybaczy pan, że kartkę rzucę do 
kosza. Gdyby prezydent nadszedł, ka
załby ją sobie przedłożyć do podpisu... 

Co wróża gwiazdy na dzień 12 maja? 
Ranek obiecuje nowe możliwości 

chanego pana sędziego. — Jak 
wzięłam od tego węglarza pierw
szy wóz, przyszedł do mnie jeden 
młody facet w jasnem saku i mó
wi: „Pani szanowna uważa, bo 
składnik dał pani w kuchnie na tern 
węglu". — Jakiem prawem — py-
tam sie. — „Takiem prawem, że o 
6<X) kila węgla w wozie jest mniej. 

Ja tam dawniej pracowałem i te 
wszystkie grandy znam na wylot. 

Jak to usłyszałam, proszę naj
wyższego sadu, mało mnie krew 
nie zalała, ciemno mi się przed o-

ly zrobiło i leciem z tern mio
dem facetem w jasnem saku do pi-

y, wazem, faktycznie brakuje 
ilo... 

W sercu p. Jabłońskiej powstała 
chęć zemsty. Zamówiła przeto za 
czas jakiś w tym samym składzie 
znowu wóz węgla, zawiadomiła 
sąsiadki i oczekiwała niespokojme 
rezultatu próby. 

Przebieg tego doświadczenia po
daliśmy wyżej. 

Z dalszych zeznań świadków, a 
zwłaszcza młodego faceta w jas
nym saku, którym okazał się były 
woźnica oskarżonej firmy, p. Fe
liks Kolibas, wynikało, że składnik 
posiada specjalny żywy ciężar w 
osobie młodego współpracownika, 
p. Mońka Rubina, który podczas 
ważenia przy kliencie w składzie, 
włazi niepostrzeżenie pod wagę, 
sztucznie ją obciążając. Młodzie
niec ten jest jakoby specjalnie dla 
tego celu przez firmę tuczony. 

Jedno spojrzenie na szyje Mońka 
Rubina wystarczyło, by dojść do 
przekonania, że świadek ten istot
nie część życia spędza pod wagą 
z węglem. 

Ale znowu wydawało się mało 
prawdopodobne, żeby mógł ważyć 
600 czy 500 kilo. Tę wątpliwość 
rozproszył p. Ko-libas, wyjaśniając, 
że prócz p. Mońka lokowano pod 
waga sztaby żelaza. 

Wziąwszy pod uwagę całokształt 
zeznań, sąd skazał składnika na 2 
miesiące aresztu. 

Bowiem zaraz po 
godz. 8-ej zaznaczy 
się passa dodatnia, 
kiióra może nam 
•przynieść jakieś nie 
oczekiwane wydarzę 
nia pomyślne, zmia-
attou 'dzsm\ PU &u 

możliwości i poprawę widoków na 
przyszłość. 

Raneik dzisiejszy nadaje się do za
prowadzania zmian, reform, do wyru
szania w podróż, co do rezultatów któ
rej nie posiadamy dostatecznej pewno
ści, do poszukiwania rzeczy niezwy
kłych, czynienia wynalazków, i może 
nam przynieść nowe zainteresowania 
umysłowe lulb też spotkania z niezwy
kłymi, oryginalnymi ludźmi. 

Nadaje się również do załatwiania 
spraw urzędowych, związanych z ra
diem, kinem lotnictwem, automobiliz-
mem, do nabywania biletów na loterie 
i przeprowadzania spckulacyj. 
- Poiudiuie i godziny. .obiadowe -rów
nież zapowiadają się dodatnio, przy-
czem jednak koło godz. 16-ej zaznaczy 
się spotęgowalnie drażliwości, przedsię 
biorczości, oraz ambiefi. Nadmierna 

aktywność może wyładować się w im-
pulsywności i odruchach nie Uczących 
się ze skutkami. To też lepiej wówczas 
zachować pewną ostrożność, zwłasz
cza w sprawach dotyczących korespon-
dencyj, podróży, dokumentów i pracy 
umysłowej w ogóle. 

W stosunkach z pośrednikami, oso
bami urzędowani i przedstawicielami 
intelektu — możemy w tym czasie nie 
osiągnąć oczekiwanych rezultatów. 

Zaznaczy się wówczas niepokój ner
wowy, a zaraz po godz. 18-ej, dzięki 
innej gorszej passie — możemy prze
żywać jakieś zawody, przykrości, roz» 
czarowania. 

Potem jednakże wszystko to ustąpi, 
a wieczór — zwłaszcza w godzinach 
późniejszych — obiecuje wzrastająca 
ruchliwość umysłową i towarzyską, 
przedsiębiorczość, nowe przeżycia i po 
czyn anią. 

Dziecko dziś urodzone — dowcipne, 
bystre, energiczne — okaże duże zdol
ności umysłowa, dzięki którym może 
się wybić w życiu. Zapragnie w czyn 
wcielać swe oryginalne pomysły i re
formy, odgrywając rolę pioniera no
wych kierunków. 

Z auto-mody 

Niedawno, w Lasku Bulońsklm pod Paryżem, odbył się konkurs elegancji 
samochodów. Na zdjęciu pierwszy nagr odzony wóz z jego uroczą właścicielka 

JAmSLAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Zakolski nawet sie nie oburzył na nową obelgę. 

1 wstał. Odwrócił tyliko głowę i zaczął mowie jak-
do siubie. _ . . . , . . 
— Nie możemy się zrozumieć. Jesteśmy ludźmi 

ichś dwóch zupełnie różnych światów... A prze-
ź powinny mas łączyć wspólne interesy... Mm... 

Westchnął iakby zmęczony, czy zniechęcony. 
_— No, trudno. W takim razie będziemy musieli 
vać sobit rade każdy z osobna. 
Grajuert milczał. . . . . 
— Chciałbym panu zostawić jeszcze jaKtó czas 

otrzeźwienie, na przemyślenie wszystkiego... wic 
:;;cj, że dojdzie do jakiegoś porozu-
nież i w moim interesie. Ale — s^o-

Dyii sie nie daje przekonać... 
Westchnął znów i zamilkł. 
A po chwiili: 
~- Wyjeżdżam!... . . , . . 
Grujnert milczał ciągle 1 tyłko przyglądał S.e 

zwykło, uwagą twarzy swego .sobowtóra. 
— Wyieżdżam... To znaczy wyjedziemy ohoie 
arysią. Zostawiam pana własnemu losowi. Miecn 
*ot>ie radzi, jak pan umie... . .*m 
Próbował wstać, ale teraz odezwał sic Oramcrt. 

leszcze chwileczka, panie Zakolski. Nie wolno 
i obrażać >SKJ o byle słowo. Trudno. Pan sam TO-
ue, że nie mora mieć idealnego wyobrażenia 

o pański&j szczerości... A nerwy są rozprzezone. Wy 
rwie się czasem jakieś słówko... 

— Eh, co mmie to obchodzi. Niech pan sobie wy 
mysia iie pan ma ochoty. Tylko niech pan jednocze
śnie mądrze rozumuje, niech pan sie nie zacina w upo
rze, który ani mnie, ani tembardziej panu nic dobrego 
nie przyniesie. 

— Racja... Więc niech pan jeszcze posłucha. Wy
jeżdża pan? 

— Tak. Cóż mamy tu robić. Nie czwue się zbyt 
bezpieczny. 

— A cóż pan myśili robić ze mną? 
ZaKoi^ki wzruszył ramionami. 
— Cóż?! Pan. niestety, będzie musiał pozostać 

pod opieką Lekarzy. 
Wsiał teraz. Wyprostował nogi i zaczął nacią* 
rękawiczki. 
Mówił przytem, cedząc niedbale przez zęby: 
— Nie przeczę, że mi pana żal... Będziemy się 

iakoś dowiadywać o pańskim losie... No, a przede-
łtkiem będziemy płacić za pańskie utrzymanie 

w tym zakładzie. Będzie pan tu traktowany jaknaj-
lcpiej. 

Była chwila, ze Grajnert zaledwie opanował 
gniew. 

Byłby skoczył jak buldog do gardła tego łotra 
A!e.. zdobył się na spokojne słowa: 
— Teraz pan mnie przestraszył. Tak, to nie we

sół i oerspektywa. W takim razie, doprawdy, lepiej 
c namyśileć. Czy mógłby mi pan zostawić 

trochę czasu do namysłu? 
Zakoiski spojrzał uważnie, z nie tajona radością. 
P - Naturalnie. Chce wzeciei wyczerpać WAZA/M 

kle środki, wszystkie drogi do porozumienia..* 
— Dziękuję panu... Więc? 
•— Ale niedługo. Sytuacja nie jest bynajmniej bez

pieczna. Możemy przeczekać do jutra. 
— Zgoda. Do jutra. 
Zakolski skłonił się głową i TU'Szył w kierunku 

werandy. 
zatrzymał się jeszcze, aby dodać: 

— Szczerze pana namawiam: niech pan przyj
mie propozycję zgodnego załatwienia naszych spraw. 
Ja, niestety, nie cofnę się przed niczem. Nie mam wy
boru. Kto z nas zwycięży w ted walce? -Aon, Boże, 
poco grać na loterji, poco wogóle prowadzić walkę... 

Grajnert nie odpowiedział. 
— Jutro pana odwiedzę —usłyszał jeszcze. 
Przeczekał kwadrans i wstał. 
W pokoju swoim położył się na kanapie i pogrą

żył się w tak głębokiej zadumie, że nie słyszał, jak 
wszedł służący i spytał: 

— Czy jedzenie tutaj panu przynieść? 
— Co? Jakie jedzenie? 
Robił wrażenie człowieka obudzonego z głębo

kiego snu. 
— Obiad.... 
— Wtóraż godzina? 
— Siódma. 
Tak. Pociemniało jiuż bardzo. Wieczór wcho

dził óo miasta. Musiał sie widocznie zdrzemnąć. 
Niemożliwe, aby tak długo rozmyślał, chociaż było 
przecież nad czem. 

Wszelkie propozycje podziału majątku i ugody, 
zlekceważył zupełnie. 

Odrzucał je z oburzeniem. Jego poczucie logi
ki i sprawiedliwości stawało dęba na myśl jakiegoś 
komnromisu z łaidaleleitw 

0 czem innem myśilał. 
Tam w parku, gdy siedzieli na ławeczce, gdy słu

chał swego' sobowtóra przyszła mu do głowy myśl 
niezwykła, olśniewająca w swej prostocie... 

Czemuż nie ma skończyć całej tej dwuznacznej 
afery w identycznie taki sam sposób, w jaki się za
częła? 

Hm... To jest myśl!... 
Nie takie to łatwe, ale — kto wie, czy nie można--

by czegoś wymyśleć. 
Podobieństwo jest identyczne. Pod tym wzglę

dem nic się nie zmieniło. Dwie krople wody. Tylko-
tyle ,że on sam możex wygląda mizernieo'.... Zapewne 
ma więcej podkrażone oczy.... 

Hm... To jest naprawdę niegłupia myśl!... 
W ciągu całej rozmowy ześrodkowywał całą i*» 

wagę na każdym szczególe podobieństw i różnic. 
Niemal włosy zdążył policzyć.... 
Zapamiętywał drgnienia powiek.... 
1 — tylko jedno stawało się przeszkodą nie tw 

przezwyciężenia w tym niezwykłym pomyśłe^ 
Różniły ich ubrania. 
Otóż to! Ten „szczegół" należało jakoś załat

wić w planie. 
Gdyby udało się zamienić ubrania — nie byłoby 

nic łatwiejszego, jak oszukać cały szpital wariatów, 
ze wszystkiemi czuwającemi wiecznie „białemi far
tuchami". 

Z zakładu wyszedłby prawdziwy Graijnert, a zo* 
stałby — łotr - sobowtór. 

Tak, jak sic zaczęło, 'takby się skończyło. Cała 
heca mogłaby sic zlikwidować.... 

Hm!... Doprawdy, to myiśl godna wytężonego 
opracowania. 
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„Święto Morza" 
Liga M o r s k a i Kolonia lna 

przystąpi ła do prac przygoto
w a w c z y c h , związanych z zor
ganizowaniem w roku bieżącym 
„Święta Morza" , k tóre będz ie 
miało zasadniczo inny charak
ter, niż zeszłoroczne. Nie będą 
więc one ześ rodkowane w y 
łącznie w Gdyni , lecz odbędą 
się na te renie całei Rzplitej 
o raz w e wszystkich ośrodkach 
polskich zagranicą. 

Komitet wykonawczy ustalił 
i definiktywnie termin „Święta 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dniu wczorajszym zostali 

przyjęci na audiencji u p . W o 
jewody: s tarosta powia towy bia
łostocki inż. St. Michałowski, 
delegacja pow. sokolskiego w 
osobach pp.: s tarosty Wolskie
go, Jakubowskiego , Bartosze
wicza i dr. Taras iewicza z ra
mienia powiatowego Związku 
Rezerwis tów, k tórzy zaprosili 
p . Wojewodę na uroczystość 
poświęcenia sztandaru, dr . Da
niluk—Legja Inwalidów, dele-
gacia za rządu Stów. b . więź
n iów politycznych, asesor pod-
dyrekcji kolei p . J a n Kępiński. 

Budżet ni. Białegostoku 
Pod przewodnic twem p. wice

w o j e w o d y Michałowskiego od
by ło się wczoraj posiedzenie 
wydz . wykonawczego u rzędu 
wojewódzkiego. Rozpa t rywano 
budżety: m. Suwałk i m. Bia
łegostoku. P rzy budżecie m. Bia
łegostoku zabiera ł głos komi
sarz rządowy, p . Nowakowski . 

• 
N o w y K i e r o w n i k 

Wczoraj objął u rzędowanie 
nowy kierownik oddziału admi-
nistracyinego Izby Skarbowei , 
p. dr. Gunia z Katowic. 

Nowy proboszcz 
w Wasilkowie 

Na miejsce zwolnionego ze 
stanowiska proboszcza w Wasi l 
kowie ks . Stanisława Hunie-
wicza mianowany został ks. 
Antoni Gajlewicz, dotyehezaso-

i w y proboszcz w Mikielewszczyź-
i nie . Ks. B. Korń, wikarjusz — ko

adiutor w Wasi lkowie, został 
zamianowany proboszczem w 
Mikielewszczyźii ie. 

m 

Wieczór w kole Miłośników 
Historii, Literatury i Sztuki 

W przyszłą środę, dn. 17 bm. 
o godz. 8 wiecz. w „Ognisku" 
pańs twowego seminarjum na-

j uczycielskiego (Mickiewicza 2), 
odbędzie się 26-y kolejny wie-

; czór dyskusyjny koła Miłośni
k ó w Historji, Literatury i Sztu
ki. Na wieczorze tym p. dr. 
W a c ł a w Szaykowski zreferuje 
„Pamiętniki bezrobotnych", wy
dane przez instytut gospodar
s twa społecznego. Po odczycie 
odbędz ie się herbatka towa-

i rżyska. 

Morza" n a dzień 29 czerwca, 
przyczem za reze rwował w mi
nisterstwie spraw wewnę t rznych 
3 dni nas tępne t. j . 30 czerwca 
oraz 1 i 2 l ipca. W ciągu tych 
cz terech dni żadna inna orga
nizacja na terenie całej Rzplitej 
n ie uzyska zezwolenia władz 
administracyjnych na zorgani
zowanie zbiórek, wszelkiego ro
dzaju imprez dochodowych i t.p. 

W najbliższych dniach odbę
dzie się zebran ie organizacyjne 
wojewódzkiego komitetu „Świę
ta Morza" przy udziale przed
stawicieli władz pańs twowych 
i samorządowych oraz miejsco
wych organizacyj. Równooześ-
nie powołane będą do życia 
komitety powia towe. 

Nowy park miejski 
Rozważając kwest ję urządze

nia bu lwarów i skwerów w róż
nych dzielnicach miasta, magi
strat m. Białegostoku zwrócił m. 
in . uwagę na te reny w pobliżu 
toru kolejowego międzyjul. No
wogródzką i Czystą. Ponieważ 
grunta te należą do P.K.P. wła-

Zakończenie 
r o k u s z k o l n e g o 

W związku ze świętem Bo
żego Ciała w dniu 15 czerwca 
b.r. zakończenie roku szkolne
go w e wszystkich szkołach na 
terenie K u r a t o r j u m Okręgu 
Szkolnego Brzeskiego nastąpi 
w środę , dn. 14 czerwca. 

dze miejskie rozpoczęły stara_ 
nia u władz kolejowych o usta" 
pienie ich miastu. W sprawie 
tej przeprowadzi l i rozmowę: 
przybyły do Białegostoku pre
zes wileńskiej dyrekcii P. K. P. 
p. inż. K. Falkowski i komi
sarz rządowy p . Nowakowski , 
przyczem obai udali się na te
ren, gdzie projektowane jest za
łożenie bu lwarów. 

J a k się dowiadujemy, władze 
kolejowe życzliwie traktują ów 
projekt spodziewać się więc 
można, że w niedalekiej przy
szłości mieszkańcy ulic: J u r o -
wieckiej, Białostoczańskiej , Czy
stej i przyległych bądą mieli 
blisko położone miejsce wypo
czynkowe. 

f'w yjypieltgłWuHuu. lęg, 

KREMEM 
| N I Y E A 
gk Ceny zł. 0.40 -2.60 

Nowe władze Legii Podchorążych 
obrany prezes koła Zw. Ofrc 
rów Rez„ pułk. Łapiński, któr 
w obszernem przemówieniu i 

W lokalu własnym przy ul. 
Rynek Kościuszki 1, odbyło się 
doroczne wa lne zebranie człon
k ó w Legii Podchorążych z u-
udziałem przedstawicie l i miej
scowego koła Związku Oficerów 
Reze rwy . Zebranie zagaił n o w o -

Porozumienie między Elektrownią i Zw. Ochrony Spożyiwcoiw 
Ustępstwa elektrowni dają abonentom około 400 tys. zł. rocznie 

P . W . K o b i e t 
Zarząd białostockiego koła 

Organizacji Przysp . Wojsk. 
Kobiet komunikuje, że zwołane 
na 12. b.m. zebranie nie odbę
dzie się. 

Napad ."rabunek 
skonfiskowanego mięsa 
Na terenie posesj i browaru 

Dojlidy przy ul. Piwnej 7 po
borca rynkowy Chochulski, fel
czer weterynar i i Herasimowicz 
i post. P . P. Maksymowicz wy
kryli onegdai wieczorem pewną 
ilość sztuk cielęciny, pochodzą-
cei z potajemnego uboju. Kiedy 
po sporządzeniu przez policjan-
ta protokółu urzędnicy przewo
zili dorożką mięso do rzeźni — 
grupa rzeźników dokonała na 
nich napadu, zabierając mięso 
oraz odebrany rzezakowi Ek-
szteinowi rzeźniczy nóż rytu
alny. Dochodzenie w toku. 

W wyniku pertraktacyi , p rze 
prowadzonych między dyrekto
rem elektrowni białostockiei, 
p . inż. K. ftiegertem, oraz przed
stawicielami Zw. Ochrony Spo
żywców p.p.: J. Pasztą, Rubin-
sztajnem, Kowalewskim iSchwif-
fem—doszło onegdai do poro
zumienia w sprawie obniżki cen 
prądu. W myśl tego porozu
mienia dyrekcja e lektrowni wy
słała w dniu wczorajszym do 
magistratu m. Białegostoku, na 
ręce p . komisarza Nowakow
skiego, pismo treści nas tępu
jącej: 

Niniejszym podajemy d o w i a -
domości, że na czas depresji 
gospodarczej w Polsce—Biało
stockie Towarzys two Elektrycz
ności s tosować będzie dla od
biorców prywatnych następu
jące opłaty: 

I. L i c z n i k i : 
a) liczniki główne dla miesz

kań 3-pokoiowych z kuchnią, 
lub 3-izbowych sklepów, lub 
mieszanych lokali[(sklep i miesz
kanie) składające się z 3 po
mieszczeń i kuchni — miesięcz
nie — 1 zł. 

b) pozostałe liczniki główne — 
miesięcznie zł. 1.75, 

c) podliczniki kontrolujące dla 
wystaw sklepowych i reklam — 
miesięcznie zł. 0.50, 

d) liczniki r aba towe z cięż
kim rozruchem w takich loka
lach, gdzie innych liczników o-
prócz normalnego głównego — 
niema — miesięcznie — zł. 0.50, 

e) liczniki innego rodzaju, 
zwłaszcza 2-taryfowe—miesięcz
nie— zł. 1.75, (bez p rawa sto
sowania w takich instalacjach 
jakichkolwiek podliczników lub 
liczników rabatowych) . 

II. Cena p rądu : 
a) energja elektryczna dla 

oświetlenia prywatnego—80 gr. 
Kwg. 

b) energja elektryczna dla 
grzejników według liczników ra
batowych —40 gr,/Kwg., 

c) energja e lektryczna dla 
wystaw sklepowych lub reklam 
według podliczników kontrolu
jących—50 gr./Kwg., 

d) taryfa b lokowa dla miesz
kań prywatnych: I blok—80 gr., 
11—50 gr. i III—30 gr. według 
norm w zależności od ilości izb, 
opublikowanych w swoim czasie, 

e) taryfa ryczałtowa dla miesz
kań prywatnych: 

!,K,KI,Kli II,11!,DII1,IK 10,0,01,1)11 

poczynając od dnia 20 maja r .b . 
Dla taryf w powyższy spo

sób ustalonych mają zastosowa
nie zwyżki, wypływające z pa
ragrafów 8, 9, 10, 11 i 12 ukła
du, zawar tego w dniu 29 kwiet-
nia 1932 roku pomiędzy Gminą 
m.fBiałegostoku a Białostockiem 
Towarzys twem Elektryczności , 
n ie mają zaś zas tosowania 
ewentua lne zniżki, o ileby ta
ryfa, p rzewidz iana w par . 6 
pkt. „a" układu z Gminą m. 
Białegostoku — przewyższała 
80 gr. za Kwg. 

Pojęcie depresji gospodarczej , 
podane na początku pisma ni
niejszego — rozumie się jako 
stan życia gospodarczego poni

żej roku 1930. O ile więc życie 
gospodarcze wróci do normy 
roku 1930 lub normy te prze
kroczy w sensie d o d a t n i m — t o 
Białostockie Towarzys two Elek
tryczności będzie miało p rawo 
anulowania ulg w piśmie niniej-
szem podanych. 

Orzeczenie w powyższej spra
wie przysługiwać będz ie Insty
tutowi Badania Konjunktur Go
spodarczych i Cen w Warsza
wie. 

Równocześnie dyrekeja Elek
trowni nadesłała prezesowi Zw. 
Ochrony Spożywców pismo, w 
którem zawiadamia, że — zgod
nie z rozmową — wpłaci kwo
tę 1.300 zł. (słownie jeden ty-
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10 Wat. 
15 w 
20 _ 
25 „ 
3« „ 
35 u 
4t „ 
50 „ 

ZŁ 2.30 
„ 3.— 
„ 3.50 
„ 4.30 
* 5 . -
„ 5.70 
„ 6.30 
„ 7.50 

Zł 

_ 
„ 

„ 

1.75 
2.25 
2.75 
3.25 
3.75 
4.25 
4.75 
5.75 

ZŁ 1.20 
„ 1.50 
„ 2.— 
„ 2.20 
n 2.50 
i 2.80 
., 3.20 
„ 4.— 

APOLLO 
Ceny od 5 4 gr* 

Początki: 
6,812i lO 

Bohater „Frankensteina i Mumji" 

K B O R Y S 

ARbOFF 
w niesamowitym filmie p. t. 
DR. FU MANCZU 

Myrna Loy 
Lewis Stone 

PONADTO HUMOR! 
COHN i KELLY 
w HOLLYWOOD 
godzina śmiechu 

przyczem za ograniczniki n ie 
będą pobierane opłaty dodat
kowe. 

f) taryfa motorowa pozostaje 
bez zmiany. 

III. Ponowne przyłączenie: 
Za ponowne przyłączenie abo

nenta, który w e właściwym ter
minie nie uregulował rachunku 
i który został pozbawiony prą
du — Białostockie Towarzyst
wo Elektryczności będzie po
bierać: przy zaległości: poniżei 
Zł. 10 — Zł. 1 od Zł. 10 — do 
Zł. 50 — Zł. 1.50 i powyżej Zł. 
50 — Zł. 3. 

Mieszkania prywatne , zalega
jące z opłatą w chwili obecnej 
za więcej, niż 2 miesięczne zu
życie, obowiązane są spłacić 
swój dług, niezależnie od ra
chunku bieżącego, w trzech 
równych ratach: w maju, czerw
cu i lipcu r. b . Białostockie To
warzys two Elektryczności przy
stąpi do obcinania prądu abo
nentom zalegającym z zapłatą— 
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C OLG AT E S 
RIBBON pEŃTi- CREhtt 

PASTA DO Z Ę B Ó W 

Koło Przyjaciół gimnazjum 
Przy gimnazjum Zeligmana, 

Lebenbafta i Dereczyńskiego 
powstało Koło Przyjaciół, któ
rego zadaniem będzie popiera
nie poczynani gimnazium przy 
urządzaniu wycieczek, kolonij 
letnich, niesieniu pomocy nie
zamożnej dziatwie i t. d. Doza -

S ę d z i a ł u c z n i c z y 
Komendant grodzki Z. S. por. 

Nowak został mianowany przez 
zarząd pol. kolegium sędziów 
strzelecko - łuczniczych okręgu 
Grodno sędzią P. K. S. strzel.-
łucz. w kategori i sędziów po
wiatowych. 

. m 
M o r d e r c z a K u l a 

W e wsi Kruszewo gm. Cho
roszcz, wystrzałem z broni pal
nej, danym przez okno, został 
zabity 50-letni Iwaszczuk Jan, 
zawodowy złodziej. Sprawca 
zdołał umknąć. 
Uli I • I M III II II III i •• ^ B I 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

p r z e n i e s i o n a 
na Sienkiewicza 3, tel. 1-38 

P o r a d a 3 z ł . 

rządu wchodzą pp.: sędzia Fr . 
Nowosielski (prezes), dr. R. Ka-
płanowa (wiceprez.), Al. Lewiń
ski (skarbnik), B.Hałajowa(zast.), 
Hermanowski (sekretarz), J . Sza
niawski (zast.), członkowie pp.: 
Ant. Dziedzicki, inż. Cz. Gał
kowski, inż. Edw. Seydeł , d rowa 
R. Finkelsztejn, S. Ostrowski. 
Do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Szpiro, J. Szapiro, Kow
nacki, Braunrot , Jasiński . 

Zarząd koła na posiedzeniu 
uchwalił zorganizować kolonie 
letnie dla młodzieży w Drus-
kienikach na okres 4 i 8 tygod
niowy. Wszelkich informacyj 
w tej sprawie udziela w termi
nie do dn. 15 b . m . p . d r o w a R . 
Kapłanowa (telefon Nr. 1-50). 

Składka ogniowa 
W dniu 15 bm. upływa ter

min wpłacan ia w kasie miej
skiej składki ogniowej za pierw
sze półrocze 1933 r. P o tym ter
minie rejestr poborowy zosta
nie przesłany do urzędów skar
bowych dla egzekucji, co spo
woduje koszta dla opieszałych 
płatników. Narazie można wpła
cać składki w magistracie. 

siąc trzysta złotych) do woje
wódzkiego komitetu L.O.P.P. w 
Białymstoku oraz kwotę 200 zł. 
(słownie złotych dwieście) do 
powia towego komitetu L.O.P.P. 

Wpła ty powyższe są — jak 
zaznaczono w piśmie — rekom
pensatą za opłacanie należnoś
ci za liczniki u abonen tów, któ
rzy wskutek bojkotu e lekt rycz
nego nie używal i energji elek
trycznej — jednocześnie komu
nikujemy, że za ponowne usta
wienie złączy i l iczników u a b o 
nentów w mieszkaniach, w któ
rych t akowe zostały zdjęte 
wskutek akcii bojkotowej—Bia
łostockie Towarzys two Elek
tryczności żadnych opłat nie 
pobierze, przyczem zgłoszenia 
o p o n o w n e us tawienie l icznika 
muszą być uskutecznione do 
dnia I-go czerwca r . b . 

J a k wynika z pisma do ma
gistratu m. Białegostoku, elek
t rownia poczyniła p e w n e dal
sze ustępstwa. W ogłoszeniu, 
opubl ikowanem dn. 13 ub, m., 
elektrownia zawiadomiła abo
nentów, że obniża cenę prądu 
dla celów oświet leniowych u 
abonentów prywatnych do 80 gr. 
za kilowatgodzinę oraz opłatę 
za liczniki dla mieszkań t rzy
izbowych (dwa pokoje z kuch
nią) i mniejszych do 1 zł. mie
sięcznie. Obecnie cena 80 gr. 
została utrzymana, równocześ
nie jednak objęto opłatą 1 zł. 
za liczniki mieszkania cztero-
izbowe (3 pokoje z kuchnią) i 
sklepy (lokale t rzyizbowe i 
mniejsze). Ponieważ mieszkań 
większych, niż czteroizbowe, 
jest ba rdzo mała liczba, a lo
kale s k l e p o w e składają się 
przeważnie z samego sklepu — 
zniżka ta obejmuje ogromną 
większość abonentów e lekt row
ni. Obniżone zostały pozatem 
opłaty za ponowne przyłączenie 
prądu, obciętego w razie opóź
nienia w uregulowaniu rachun
ku. Cena prądu dla grzejników 
wynosi 40 gr., a dla wys taw 
sklepowych i reklam 50 gr. Do-
tyczas proponowała e lek t row
nia tę cenę tylko dla reklam. 

Nowe opłaty różnią się od 
postulatów, wysunię tych w me
moriale z czerwca ub. r., tern 
niemniej poczynione przez e-
lektrownię us tępstwa zmniejszą 
wydatki obywate l i miasta na 
oświetlenie o dużą sumę około 
400 tys. zł. w stosunku rocznym. 
Jes t to bądź co bądź sukces . 

• • 

Rada Zw. Ochr. Spożywców 
nadesła ła nam komunikat treści 
następującej: 

„Rada Zw. Ochrony Spożyw
ców w Białymstoku, zawiada
mia swych członków i ogół lud
ności miast Białegostoku i W a 
silkowa, iż wobec dojścia do po
rozumienia z zarządem Elek-
t towni Białostockiej na podsta
wie poczynionych przez elek
trownię na rzecz abonentów 
ustępstw zgłoszonych pismem 
z dnia 11 maja rb . Nr. 799 do 
magistratu ro. Białegostoku na 
ręce komisarza rządowego p . 
Nowakowskiego, oraz p ismem 
z tegoż dnia Nr. 801, sk ie rowa-
nem do p rezesa Zw. Ochrony 
Spożywców p . J a n a P a s z t y i o-
głoszonych jednocześnie w dzi
siejszej prasie odwołuje z dniem 
dzisiejszym 12 bm. prowadzoną 
przeciw elektrowni akcję bojko
tową (strajk elektryczny)". 

Sr. WL Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrne 
Przejmuje od godz. 9—1-ej 1 od 4—7-eJ 

BIAŁYSTOK, 
Kilińskiego 8 Telefon, 8-ei. 

kreśli ł znaczenie organizacv' 
wojskowych oraz rolę ^ J 
pracach przysposobienia Woj 
skowego dla obrony kraju. P 
wys łuchaniu sprawozdań z ^u 
łalności zarządu i komisji r» 
wizyjnei, udzielono jednogłośnie 
absolutor ium ustępującemu » 
rządowi. Nowy zarząd ukonsb. 
tuował się, jak następuje: prz& 
wodniczący p . Daszek (p0 Til 
czwar ty) członkowie pp.: £av 
resz, Fil ipowski, WykpiS2 
Zachowicz i Gogolewski, TJJ 
komisji rewizyjnej weszli pn 
podchorąż. : Żyznowski, Bołboi 
Lubecki , o raz jako zastępcypn 
podchorąż. : Hankiewicz i Pyt, 
kowski . Do sądu koleżeńskiej 
wybran i zostali pp.: mgr. Ja. 
rema, Heim i Swierczyóski, m 
zas tępców: Sułkowski i Wie. 
czorek. 

Po dokonaniu wyborów wy, 
s łano depesze hołdownicze do 
p . P rezyden ta Rzeczypospolita 
i Marsza łka Jóaefa Piłsudskiego 

Komitet obchodu święta 3$ 
Maja prosi instytucje, urzędy! 
szkoły oraz poszczególne osoby, 
k tóre podjęły się sprzedaży na. 
l epek na rzecz Polskiej Macie
rzy Szkolnej , o zwrot pieniędzyi 
względnie na lepek merozsprzej 
danych, w terminie do dnia li 
maja b . r . na r ęce p. PiwowcJ 
skiego — magistrat, wydz. oj 
światy, godziny urzędowe. 

M . U . P . 
Rozgłośnia M.U.P, w ogrodzie 

miejskim n a d a w dniu 12 b.m 
program ś rodowy — z dn.ll 
b.m., k tó ry ze względu na nie 
pogodę nie mógł być podany, 

• 
Pomoc dla członków 

Chcąc przyjść z pomocą człon
kom, znajdującym się w cięż
kiej sytuacji materialnej, zarząfl 
Legji Inwal idów W. P. prze 
znaczył na swem ostatniem 
siedzeniu sumę 560 zł. na 
pomogi w formie bezprocento 
wych pożyczek. Podania na» 
ży składać w biurze zarządu-. 

• — 
„ K o ś c i u s z k o 

p o d R a c ł a w i c a m i 
W sobotę , dn. 13 b.m., o goi 

4 popoł . n a boisku sportotfd 
brygady kawaler j i (koszaryiPj 
Sowińskiego) weiście od W 
skowej u rządzone będzie-*' 
r an iem Zw. Legionistów w W1 

łymstoku — widowisko bala" 
s tyczne p . t. „Kościuszko P9 

Racławicami" w wykonani*1 J 
tys tów tea t ru lwowskiego ipfj 
udzia le oddzia łów wojskowyj 
w ogólnei ilości kilkuset oso' 
Będzie to imponuiące wido^ 
sko o drogiem każdemu/ 0 " 
kowi his torycznem podłożu-

m 

Przedstawienie 
i zabawa taneczna 

W świetl icy Zw. Strzelaj 
go przy ul. Marszałka ?f 
skiego Nr. 54 zespół aro?*0'; 
Zw. Strzeleckiego z Wasil»r 

odegra w sobotę , dnia 13 »• 
a rcykomiezny utwór ^f^ 
p. t. „Generalna próba". "°* 
t ek o godz. 8 wiecz. WsW 
groszy. P o przedstawieni 
będz ie się zabawa tanec^8' 

Zamach samobójczy 
W burs ie szkoły mi**§ 

w Łomży postrzelił się w \ 
lice serca uczeń III H ^ j e j 
letni Emze l Ryszard. ZytfjJ 
nie grozi niebezpieczeństw 

x ••— 

Z K t i ś t a w K i ^ 
W e wsi Niewodowo j 

łomżyńskiego spadły z w O 
huś tawki {16-letnia Kaflii'^ 
Walewska ze wsi D r ° z % 
18-letnia Zofia S z e i i g f ^ 
Piątnicy, ulegając P°mJ 
nóg. Przewieziono je d° 
la w Łomży. 

Pamiętajmy o bezroboff 
W y d a w c a - M A R J A LUBKIEWICZ-ŁEWANDOWSKA. Potskis Zakłady Graficzne .Dziennik B i a i " Li f frnow* 1, Ttflaf, Nr. 63. Redaktor - Lucjan DuczT* 

file:////ec-
http://dn.ll

